
!\Tr; £ 6 2 .
♦

Poniedziałek 15. Listopada 1852. Ilok gazecie 2g. f  „

% Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztuje  w prenumeracie:  B e z  p o c z t y :  kwarta ln ie  4 /.Ir. 15 K r ,  miesięcznie 1 z.'r. 25 kr 

Z p o c z t a :  kw arta ln ie  4 zlr .  40 k r . ,  miesięcznie 1 zlr .  40 kr.  — Insęrcya  od wiersza  w półkoluninio (drukiem garmont)  po raz  pierwszy 4 kr.

następnie  po 2 kr.  m. k

P R K E G L Ą  HJ>. !
Monarcliya Aus tryaeka.  —  Ameryka .  —  Hiszpania.  —  Anglia. ,j 

—  Franeya .  —  Be lgia ,  — W iochy.  —  Prusy.  —  l tosya.  —  Księ ■ j  

stwa Naddunajskie .  —  G r e c j a .  —  Indye Wschodn ie .—  Wiadomości  
handlowe.

M o n a r c i i y . a  A u s t r y a e k a .
Blzccz urzędowa.

W i e d e ń ,  8. l istopada,  Dnia 9. l is topada 1852 wyjdzie w c, k. 
nadwornej  i rządowej  d rukarn i  w Wiedniu i będzie rozesłany  LXV. 
zeszy t  powszechnego  rządowego dziennika ustaw państwa,  a miano­
wicie tymczasem tylko w nicmiecldem  osobnem,  tudzież w włosko-  
niemieckiem podwójnem wydaniu.

Zesz y t  ten zawiera pod 
Nr.  215.  Dekre t  ministra sprawiedl iwości  z dnia 11.  października 

1852,  k tó r ym się ogłasza sądowy regulamin dla Lo inh ard zk o-W e-  
neckiego królestwa,

Z  tym zeszytem będzie wydany i rozesłany dla niemieckiego 
osobnego wydania powszechnego dziennika r ządowego ustaw państwa 
spis osnowy wydanych w miesiącu październiku 1852 zeszytów tego 
dziennika.

Dnia 31.  października 1852 wydano i rozesłano do madjarsko- 
niemieckiego podwójnego wydania z roku 1851 powszechnego  rzą do­
wego dziennika us taw państwa,  alfabetyczny  spis w mafłjarshfm ję­
zyku .

Sprawy krajowe.
(W ez w a n ie  ze strony zoologiczno-botanicznego stowarzyszenia  w  W iedniu  do 

zoologów i botaników w  państwie  nustr .)
W i e d e ń ,  10. l is topada.  „ hit. hor. au.słr.u p i s z e : S to w a r z y ­

szenie zoolog iczno-bo tan iczne w Wiedniu pracuje  nad zestawieniem 
rocznych  sprawozdań  o rezul ta t ach prac naukowych w zawodzie  bo ­
tanicznym i zoologicznym w ntonarchyi  au s t ry a ck ie j , tudzież o p ra ­
cach zoologów i botaników aust ryack ich  w ogóle. P ie rwsze  sp r a w o ­
zdanie obejmie okres  t r zechle tni ,  a mianowicie 1850,  1851 i 1852,  
zaczem uprasza  się wszys tkich zoologów i botaników w calem pań­
stwie Aus tryack icm o p rzesłanie  pomicnionemu s towarzyszeniu ( I l c r -  
r engasse  Nr .  3 0 )  spisu dzieł  ich w przeciągu tych lat  t r zech og ło ­
szonych,  lub szczególnych wiadomości .  W  interesie  umiejętności  i ze 
względn na dobro powszechne uprasza  się t eż  r edakeye  wszystkich 
dzienników o umieszczenie tego w ezwania,  f I i .  li « . )

(W iadomości potoczne z W ied n ia . )
W i e d e ń ,  11.  l istopada,  Jego ccs.  król .  Apostolska Mość po­

zwoli ł  najwyższem postanowieniem dd. Fiume 12, października 1852,  
ażeby pobierano dotychczas  Mołdawskie cło względem tych a r ty k u ­
łów i w tej  rozciągłości  zmniejszono,  w jakiej  nastąpi ło to zmniej ­
szenie ceł  na mocy ko n w en c j i  w t r zeciej  rewizyjnej  komisyi dla ż e ­
glugi na Elbie.

-— Dla ponawianych zażaleń król .  belgijskiej admin is t rac j i  t e ­
legrafów- o t rzymały r. k. teicgrai iczno urzęda polecenie z p rzezn a­
czonych do F r a n c j i  i Anglii depeszy w duchu istniejących przepisów 
tylko t e  p rzyjmować  do dalszego t r anspor tu ,  k tó re zrozumiale są u-  
łożone,  gdyż f rancuskie biura telegraficzne odrzucą każdą depeszę,  
k tó ra  namieuionemu warunkowi  nie odpowie.

—  Spodziewają się tu codzień przybyc ia  Jego  cesa rzew.  Mości 
Wielkiego księcia nas tępcy t ronu Rosyi,  ( L .h .a . )

(W iadomości  z krajów koronnych.)
O ł o m u n i e c ,  8. l is topada.  Dnia 26.  z. m. musiano w C z e­

chowicach pod asys tencyą żandarmeryi  przedsięwziąć rozbrojenie mie­
szkańców za bezprawne  polowanie ; skonfiskowano st r zelby do polo­
wania i oddano je c. k.  s ta ros twu  okręgowemu.  (Abbl, FF. Z .)

T r y e s t ,  6. l is topada.  Wyspy  Skarpan to  i Kassos w tu reck im 
archipelagu,  k tóre  dla udziału mieszkańców w dcfraudacyi  c ł a ,  były 
skazane na konlumacyę ,  p rzypuszczone  t e raz  znowu do wolnej ko­
munikac j i  i postanowiono tam nowych  urzędników sani tarności .

I f l e d y o l a n ,  5. l istopada.  O pobycie Ich cesarzewicz.  Mości 
Wielkiego księcia nas tępcy t ronu Rosyi  i najdostojniejszej  Jego Mał­
żonki,  równie j ak Ich królewicz.  Mości księcia i księżnej  Wi r t em be r -  
skiej ,  tudzież księcia Hessen-Darms tad t  pisze „Gaz. di 31 i lano :“

u Dostojni  Podróżni  byli  wczora j  za  przybyciem Swojem przez 
I ch  Excelencye c. b. namies tnika Lombardy i  hrabię iStrassoldo  i 
fe ldzeugmajs t ra  h rab ię  Gyulai, c. k.  woj skowego komendanta Lom-

ba r dz k i ch  p row inc y i  p r z y j mo w an i ,  i zajęl i  po mieszkan i e  w  ce sa r sk im  
pa ł acu .  W  w i e c z ó r  z a szczyc i l i  obecno śc i ą  S w o ją  Tealeo  C annobia-  
na , a n az a j u t r z  zwiedzi l i  w t o w a rz y s tw ie  nc.mieniony rh  E sc  c i ency i o- 
sobl iwośc i  mias t a ,  k tó r e  o t r z ec i e j  pop o łud n iu  opuści l i .

Do \4 enecy i  p r zy by l i  dos to jn i  P o d r ó ż n i  o sob nym  p rz ez  i n s p e k ­
t o r a  kolei  ż e l azne j  b a r on a  A r e s u n t  k i e r o w a n y m  pociąg i em dnia 7 .  o 
c z w ar t e j  popołudn iu  i w d w or cu  kolei  Żelaznej  b^ li p r zy jm ow an i  p r z ez  
J e g o  E sc e l e n c y ę  w o j sk o w eg o  g u b e r n a t o r a ,  namie s tn ika  i pode s i ę ,  b a r ­
dzo  wielu of i cerów,  obeych  kónzu low  i t .  d, Zn d wierni św ie lnemi  
go ndo l am i ,  w k l ó r e  ws ied l i  wys ocy  P o d r ó ż n i ,  p łynęło  p r z e s z ł o  sto 
innych,  w k tó r y c h  się c zęśc i ą  c. k.  u r zęd n i cy ,  c zę śc i ą  o soby  p r y w a ­
tne  zna jd o w a ł y .  Dos tojni  Go śc i e  zajęl i  pomie szk an i e  w ce s a r s k im  pa ­
ł acu.  Po d  w ie c zó r  by ł  plac ś. Marka  św ie tn i e  u i l uminowany  i o z d o ­
b ion y ;  dwie  bandy m uz ycz ne  p r z e g r y w a ł y  na p r zem ian y .  \V r zę s i s t o  
o świe t l onym Tetitro  S a n  llcn ed c tto  s pod z i ewa no  się w izy ty  w y s o ­
k i ch  Gości .  ^

—  Jego  Esc e l e nc y a  namie s tn ik  h r ab i a  Stronso ldo  zn a jd o w a ł  s ię 
dnia 3. na u r o c z y s t c m  o tw o rz en i a  s t n d y ó w  w u n i w e r s y t ec i e  w Pavia .

(W . Z J
(K u rs  wiedeński z 13. lis topada 1852.)
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A m e p y k a ,
(Dziennik „W ashington R epublik11 o postępowaniu względem sta tków „C rcscen t  

City11 i „Cornclia11 w Hawanie .)

F o w y  J o r k ,  20 .  paźdz i e rn i ka .  „ W a sh in g to n  R ep u b lik , o r ­
gan  r zą d ow y ,  w y ra ż a  sie o po s t ęp o wa n i u  w zg l ędem s t a tk ó w  „ Cre-  
acent ('//>/“ i „ C o r n c lia “ w H awan ie ,  r ów n ie  j a k  o pos i an iu  s e óz i e -  
go Conk l ing  w  nas t ę pu j ący ch  s ł o w a c h :  „ D o ty c h c z a s  mamy  ty lko  j e ­
dn o s t ro n n e  podan ia ,  O ob yd w ó ch  w y p ad k ac h  nie ma nasz  r z ąd  innej  
w iadomości ,  p ró c z  og ło sz on yc h  w dz i enn ikach  d o n i e s i e ń ,  k ló r e  j a k ­
ko lw iek  co do ogó łowe j  t r e ś c i  są do k ł a d ne ,  nie mogą  j e d n a k  s t a n o ­
wić do s t a t e c z n y c h  da t  do k i e r u n k u  po l i t yk i  r z ądo we j .  W za m ia r ze  
zbadani a  sk ł ad u  r ze cz y  w całe j  r oz c i ąg ło śc i  o t r zy m a ł ,  j a k  s ł y sz y m y ,  
sędzi a Con k l i ng  pol eceni e  p o s t a r ać  się po dczas  swego  po by tu  w H a ­
wanie  o d o k ł a d n e  i au t e n t y c z n e  sk r eś len io  odn oś ny ch  fak tów.  Kraj  
p r z ek o na  s i ę  z t ąd ,  ż e  r z ąd  nie jes t  obo j ę tny  na wyp ad k i ,  i że do b r ze  
rozw-ażył  k ro k i ,  k tó r e  po t r z e b n e m i  sic okaza ł y .  J a k i e  da l s ze  ś r o d k i  
będą p r ze d s i ę w z ię t e ,  j e s t  kwes ty ; : ,  k t ó r e j  r ozwiązan i e  z a l eży  zu pe łn i e  
od r ezu l t a t u  na ka z an e go  t e r a z  rozp oz n an i a .  (W . Z .)

H i s z p a n i a .  «
(Audyencya deputowanych Baskijskich u J. M. Królowej. — Wiadomości po to­

czne z Madrytu.)
S l a d r y ł ,  29 .  N a  aud y en cy i  d e p u to w a n y c h  t r z ec h  p row inc y i  

Bask i j sk i ch  u J e j  Mości  k r ó l o w e j ,  miał  n a j s t a r s z y  z nich d e p u to w a ­
ny p r ow inc y i  Alara ,  Don Bias  Lop.cz na s t ę pu j ąc ą  p r z e m o w ę :

v D epu tow an i  p ro wincy i  Bask i j sk i ch  p r z yby l i  z ł o ż y ć  W a s z e j  k r .  
Musci  ho łd  p r zyc hy ln ośc i  i u ś j k i i i o wania  , k t ó r y m  m i e s zka ńcy  t y ch  
p ro w in c y i  z a w s z e  p r ze j ęc i  byl i  i k ażdeg o  dnia z  w ię ksz ą  j e s z c z e  g o r ­
l iwośc ią  z a c h o w y w a ć  będą  dla dos tojne j  o soby  W a s z e j  kró l .  M o ś c i11.

„ Imię  Iz a b e li  by ło  za w s z e  wiclk i em w Hi sz pan i i ,  i wszędz i e  
idzie  z a  niem r ad o ść  i nadzi e j a .  Iza b e la  z rc s lnu row&ła  w t r u d u y c h  
cza sach  mona rc l i yę ,  a W a s z a  k ró l .  Mość o b d a r zy ł a ś  j ą  w t e r a źn i e j ­
szej  epoce  now emi  d o b r o d z i e j s t w a m i 11.

„ P r o w i n c j o  Bask i j sk i e ,  k t ó r e  u d o s t o jn yc h  P r z o d k ó w  , a naj -  
s zczegó ln i e j  u dos to jne go  Ojca  W a s z e j  kró l .  Mości  zn a jd ow a ł y  za w sz e  
r adę  i pomoc w p o t r z e b i e ,  spo dz i e wa ją  się po dob ro c i  W a s z e j  k ró l .  
Mości ,  że  r a c z y s z  im dzis ia j  udzie l ić  r ó w u e j  opieki ,  i ł a s k a w i e  p r z y j ­
mie sz  uczuc i a  p r zy w ią za n i a  i l o j a l n oś c i ,  k t ó r y c h  my o rg a na m i  j e ­
s t e ś m y 11.

J e j  Mość K ró lo w a  p r z y j ę ł a  tę  p r z em o w ę  % u a jw ido cz n i c j s zcm  
upodo ban i em .

—  Ma rg rab i ę  del  Dne ro ,  Don Manuel  de la Co nch a ,  mianowa ła  
Jej  M. K r ó l o w a  r e p r e z e n t a n t e m  Hi szpan i i  na p o g r ze b i e  ks ięcia  W e l ­
l i ngtona .

—  F r e g a t a  „C a t a l i n a11 ma jąca  ua pok ł ad z i e  5 0 0  l u d z i , k tó r z y  
p r z ez na c ze n i  są  na za łogę  w  K ub a  i P o r t o r i c c o  , od p ły nę ł a  2 5 g o  z 
p o r tu  K ad y x u .

-— Dz iennik  Heraldo og łos i ł  na s t ępu jący  l i s t  pana  Middle ton  , 
p r y w a t n e g o  s e k r e t a r z a  ang i e l sk i ego  pos ł a  l o rd a  I ł o w d e n :
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„L o r d  Howden,  k t ó r ego  t e raz nie ma w  Madrycie,  polecił  mi , ■ 

bym Panu oświadczył  w jego imien iu ,  że jeżel iby o tworzono  sub- ! 
sk ry pcy e  na pomnik dla s ławnego  księcia de Baylen,  lord będąc p r a ­
wdziwym wielbicielem h iszpańskiego heroizmu i szcze rym przyjacie­
lem zmar łego  księcia życzy sobie , ażeby imię jego na liście snb-  
skry pcyjflej z kw ota 50 0 0  realów ( 5 0  f. s z t r . )  zapi sano" .  ( W . Z .)
(Korlezy. — Posiłki na wyspę Kubę. — E sk ad ra  holar.dzka opuściła  Kadyx )

M a d r y t ,  3. l is topada.  P rzed świętami  Bożego Narodzenia nie 
zbiorą się C o r t e z y . —  Od dwóch miesięcy wysłano z rozmaitych por ­
tów hiszpańskich do 5000  wojska posi łkowego na wyspę Knbę,  a osta­
tni  t r a n s p o r t ,  k tó ry odpłynął  z Barcelony,  l iczył 8 00  ludz i ;  około 
256  wysłużonych  żołnierzy powróci ło  z Kuby do Hiszpani i , .— E s k a ­
dra holandzka opuści ła Kadyx dnia 28.  października.  Dnia 27.  była 
wielka parada na cześć holandzkiego admirała,  przed k tó rym defilo­
wało hiszpańskie wojsko lądowe i morskie .  I lolandczycy zrobil i  b a r ­
dzo dobre  wrażenie .  J e s t  to dla nich nie mały zaszczyt ,  Ze komen­
dant  hiszpańskiej  marynark i  p rzedstawi ł  ich w rozkazie dziennym za 
wzór  marynarzy ,  (P - Zi,)

Anglia.
(S p raw y  izb. — Rozporządzenie  ze slrony naczelnej komendy armii angie lskiej.)

L o n d y n ,  6. l is topada.  W  obydwóch Izbach  odbyły się wczo­
raj  znowu zwykłe  tylko formalności .  P. Skcav-Lcfevre  oznajmił  I z­
bie wyższe j ,  że go Izba niższa wybra ła  swoim prezydującym,  i u p r a ­
szał  o przyznanie  Izbie tej p raw  i p re roga tyw kolisty t a j ących.  N a ­
stępnie oświadczy ł  lord -kanc le rz ,  że J. M. królowa potwierdza wy­
bór  Izby n iż sz e j ,  tudzież  wszys tk ie  t ak t r adycy jne j ako  też pisane 
i za ręczone  prawa i p re rog a tyw y kons tytucyjne .  Z lą wiadomością 
udał  się p rczydu jący  n a p o u r ó t  do Izby niższej  i p rzystąpiono tam 
do złożenia p r zys ięg i ;  ceremonia ta  zajmie zapewne czas trzeci) lub 
cz te re ch  posiedzeń.

•—  Ze  s l rony  naczelnej  komendy  armii  angielskiej  wyszło p rze d­
wczoraj  rozporządzen ie  lej t r e śc i ,  że z rozkazu  J.  M. królowej  asy­
s tować mają na pogrzebie księcia Wel l ingtona z każdego pułku zna j­
dującego się na ziemi połączonego króles twa wielkiej Br y ta n i i ,  1 
oficer połowy, 1 kapi tan,  1 porucznik,  1 s ierżant ,  1 kapral  i 6 sze ­
regowców.  Rozkaz ten zmieniono t e raz w ten sposób,  że miasto fi. 
s z e regowców połączy ć się ma do pochodu pogrzebowego jeden sz wa­
dron z każdego pułku kawaleryi  i j edna kompania z każdego pułku 
pieszego.  Z pułku 3 3 g o , w k tó rym zmarły książę miał najwię­
ksz e  up od oban ie ,  będzie oprócz  bandy wojskowej  540  żo łn ierzy  a- 
sy s to w a ć .

—  Sztaby  s r eb rne  poszły wczoraj  znów w g ó r ę ;  za k a ż d ą u n -  
cyę płacono */2 pence nad zwykłą  war tość ,  Mennica angielska kazała 
jak s łychać,  zakupić pewną ilość s reb ra  w Paryżu .  (G . P .)

(Królowa spodziewana w pałacu Buckingham. — Uzbrojenia.)

L o n d y n ,  8. l is topada.  Królowa opuści  w przysz łą  ś rodę za ­
mek Wi ndsor  i uda się do pałacu Buckingham,  gdzie przewodniczyć 
będzie na zgromadzeniu tajnej  r ady i potwie rdz i  mowę od t ronu,  k tó ­
r ą  jej p rzedłożą mini st rowie.  W e  czwar tek ma potem królowa oso­
biście zagaić sesyę  par lamentu.

—  Od dziesięcia miesięcy nie p rzestano w Anglii zb roić się i 
for tyf ikować;  nio j e s t  to wprawdzie  gorączk ow a ,  kraj  wzburzająca,  
ale jednak spotęgowana silna czynność w admiralicyi  i kwa te rm is t r zo ­
stwie.  P rzygo towują  się na wsze lkie  wypadki .  Wys pa  Je r se y  o t rzy ­
muje znowu świeże budowle fortyf ikacyjne i wzmocnioną załogę,  nie­
dawno sp rowadzono do Gucrusey znaczne zapasy wojenne,  a w Al- 
derney  budują z całem wytężen iem sił warowny por t ,  za pomocą k tó ­
rego  wyspa ta s tać się może centralnym punktem najobszerniejszch 
i naj skuteczniejszych  operacyi .  Alderney oddalone j e s t  tylko 9 mil od 
Cap La  Hogue,  a 20  mil morskich od Cherbourg .  Z por tu  Cberbourg  
nie może wypłynąć  żadne czółno ani minąć Cap La Hogue tak,  aby 
nio było sygnal izowane w Alderney.  (P . Z .)

Franoya.
(De la Geurron iere  o jen e ra le  Cavaignac.)

Pan  de la Gcurronie‘re podaje w dzienniku P a ys  pol i tyczny 
p o r t r e t  j ene ra ła  Ca va ig nac ,  w k tó rym w nas tępujący  sposób skreś l a 
jego  rolę w wypadkach  czerwcowych,

„Ażeby dok tadnie pojąć tę rolę j ene r a ła  Cavaignac,  należy p rzc -  
dewszys tk iem przypa t rzyć  się bliżej temu mężowi ,  i za py tać ,  czyli 
mu jego usposobienie zezwalało inaczej  działać.  Wojskowe p rzymio­
ty jego czynią go więcej zdolnym do obrony niż do zaczepki .  P rzed ­
s tawi łem go,  jak się okazał  pełen cierpl iwości  i zimnej krwi  w for-  
tyf ikacyach,  k tó rych miał  bronić p rzed nieprzyjacielem.  Ale doda­
łem,  że jego spoko jna i oględna odwaga niezgadza się ani z śrniałe- 
mi zamachami,  ani z owemi częs to Dierozmyślnemi , czasem szczęśl i -  
wemi inieyalywami,  k t ó r e  mogą armię ocalić albo zgubić.

J e s t  znajome wyrażenie się, któro s łósowoie przypomnąó mo­
żna tym,  co o niem zapomniel i  lub go niesłyszel i ;  j e s t  bowiem cha­
rak te ry s t ycz ne .  Je ne r a ł  Changarn ic r  niebył  zawsze przeciwnikiem za ­
machów stauu.  P rzed tem okaz yw ał  się mniej nieprzychylnym temu 
sposobowi  rozwiązania aniżeli  później.  A gdy  mu mówiono o podo­
bieństwach oporu,  iakiegoby zamach taki mógł  doznać ze s t rony jego  
dwóch dzielnych kolegów je ne ra łów Lamor ic ie re  i Cavaignac , wtedy 
odpowiedz ia ł :  „O uieobawiaj  się pan niczego,  Lamor ic ie re  zbierze  się 
zawcześnie a Cavaignac zapóźno. "

T o  w y ra ż e n i e  m o ż n a  p o w t ó r z y ć ,  po n i ew a ż  n i e za w ie r a  nic  ubli  *

żającego i t rafnie skreś l a  tych obydwóch mężów : w jednym h ero ­
izm n a t a r c z y w o ś c i , w drugim heroizm zimnej  krwi .

Bez żadnej  skry te j  myśli  ambicj i ,  lub w y ra ch ow a ni a ,  dał sic 
j en e ra ł  Cavaignac zupełnie rozwinąć rewolucyi  cze rwcowej  , nim ją 
przyt łumił .  W  tym względzie szedł  tylko za g łosem swojej  natu ry .

Jednak  nietylko działał  wed ług  swojej natury,  ale także według 
pewnego systemu.

Miał dwa systemy do wyboru ,  aby pokonać s l r a szną  rewolucyą,  
która  była powstała:  rozs tawien ie  wojsk albo icli skoncentrowanie ,  
Pan Ledr u  Piollin był  za rozs tawieniem wojsk.  Ale nieclicąc z a pr ze ­
czać szczerości  tego zdania,  pozwalamy sobie przynajmniej  z a p r z e ­
czyć jego kompctencyi .  Jeżel i  się j e s t  wymownym t rybunem ludu , 
to niewynika z lego wcale , aby się było wielkim jeue ra łem.  Pan 
Tli iers ,  k tó ry tak dobrze opowiada bitwę,  niebyłby zapewne zdolnym 
wygrać  choćby naj łatwiejszą.

Rozdzielenie w i j sk a  odnosi ło aż do owego czasu zły skutek.  
W  roku  1830 było p r z y c z y n ą ,  iż in su r e k c ja  po t rzydniowej  walce 
z doskonatein , doberncin wojskiem i pomimo boha ter skiego  oporu 
gwardyi  królewsk ie j  i pułków szwajca rskich  opanowała Pa ryż.  W r, 
1832 i 1839 wywołało to rozdzielenie woj sk  zacięte  walki ,  a zw y­
cięstwo między rządem i buntem zostało wątpl iwe.  W r. 1848  z o ­
stało z tej samej przyczyny  bezwładnem k ró les tw o ,  k tó r e  dniem 
wprzódy  j e szcze niezwyciężonein się zdawało.  Wyzn a jem y,  że po 
takich zdarzeniach,  j e ne r a ł  Cavaignac,  na k tórym polegała n iezmier ­
na odpowiedzialność ocałeuia cy w i l i z a c j i ,  gdyż n.iał walczyć nietyl­
ko z wojną domową,  ale i z wojną socyalną , rzeczywiście  niemógł  
dowierzać systemowi tak często p rzez  doświadczenie potępionemu.  
W takicli położeniach niewoliło spuszczać się na los szczęścia.  B - 
wają bitwy,  k tóre  wódz bez względu na to co kosz tować  może z w y­
cięstwo,  tylko z pewnością wygranej  s toczyć może.

P rz ez  skoncent rowan ie  wojsk byłoby zwyc ięs two be2wątpienia 
k rw aw sze  ale nieochybne.  Nieobawiano się już  owych niespodzia­
nych napadów,  k tóre  częs tokroć  zawiodły najmędrsze koinbioacve.—  
Pułki  zachowywały swoją moralną siłę i ani zniechęcenie,  ani zdrada 
niemogła się wkraść  w ich śc iśnione sz e reg i ,  w j edność rozka zu  i 
działania ,  k tó re s tanowiły żywą  t a rcze  społecznego porządku.

W dzień roz ruchu  dosta teczną j e s t  r zeczą  do wywołania zu ­
pełnego n ieporządku,  jeżeli  pow s tańcy w jakiej  ciasnej ulicy rozbroją  
kompanię wojska,  lub za tkną na barykadzie  sz t andar  wydar ty j a k ie ­
mu pułkowi.  Wiedz iał  o tern j enera ł  Cavuignac i chciał  tylko nie­
zwyciężoną armią s tawić opór wojnie domowej.

Historya,  k tó ra się zapa t rywać będzie na r zeczy  z zimną krwią,  
powie,  że dobrze uczynił .  Uzna ona, że j e ne ra ł  Cara ignac w owym 
dniu wiecznej żałoby,  k tó ry  pokry ty  jes t  k rwa wą  zas ł oną ,  połączyć 
umiał bohate rs two  żołnierza niebojącego się śmierci  z roz tropnośc ią  
nacze ln ika,  k tó ry  się niemoże narażać na niebezpieczeństwo dopu­
szczenia upadku społeczeństwa ,  za k tó re  objął  odpowiedzialność przed 
Bogiem i potoms twem.

K o n s t j l ue y a  z r. 1848 zniknęła,  wnet  zuiknie także sama re­
publika ; niebawem nic już niebędzie p rzypominało ową formę rządu,  
k tó rą  j e ne r a ł  Cavaignac i jego przyjaciele mieli za nieśmiertelną,  
r zucając klątwę na każdego,  kto na ruszył  jej n i e tyka lność ;  ale coś 
daleko wiecćj n i e t jka lnego  pozostanie w piersi  ż o ł n i e r za :  Oj cz yzn a ,  
dla k tóre j  k rew przelewa,  za k tó re j  znakiem idzie przez wszys tkie 
m o r z a ,  p rzez gorące  piaski Egiptu w góry  a f r ykańsk ie ,  w wieczne 
Śniegi Rosyi,  a nawet  i na koniec świata !

J i n e r a ł  Cavaignac widział  z wielkim żalem upadek r z ą d u ,  w 
k tórym szczególne miał upodoban ie ,  wierzył  on silnie w konstytu -  
cyę, k tó rą pewnego dnia na placu dc la Concorde w obliczu Nieba 
ogłosi ł  przed zasmuconym i obojętnym ludem. Niechaj  nosi ża łobę 
po republ i ce ,  odpowiada to jego uczuciom.  Niechaj  s t roni  od owego 
wszechwładnego  ruchu,  k tóry cały naród za sobą pociąga i niechaj 
szuka pociechy w spomnieniach i zawiedzionych oczekiwaniach.  Nie-  
chcemy do tykać tych czcigodnych u c z u ć , niechcęmy też  żądać od 
niego rachunku  sumien ia ;  to bowiem winien on tylko sobie i Bogu.  
Niecbcemy go też ganić za to,  że jako republikanin zaprzecza  r zą ­
dowi wysz łemu z woli narodu owej przysięgi ,  k ló rą  z t aką go towo ­
ścią z łoży ł  r e s t au racy i  i rnonarchyi l ipcowej.  Ale bez względu na 
uczucia i opinie j enera ła  Cavaignac niechaj nam wolno będzie zako ń­
czyć po r t r e t  jego  przy toczeniem przykładu stojącego na równi  z 
imieniem i Wysokiem stanowiskiem,  z miłością ojczyzny i ze sławą 
j ene r a ła  Cavaiguac.

Za czasów pie rwszej  republiki  żył  mą ż ,  k tó ry  —  powiadamy 
to nieubliżając tein bynajmniej  jenerałowi  —- k t ó r y  większym był  od 
niego, mówimy tu o Carnoc ie ;  Carno t  by ł  równie doskonałym oby­
watelem jak i żołnierzem,  szczery,  zacny republikanin j ak  j e ne ra ł  Ca-  
vaiguac;  i on także /. wielkim żalem w idział upadek republiki  z przyczyny 
Napoleona,  k tó rego  wprawdzie podz iwia ł ,  może k o ch a ł ,  ale k tórego 
czynów n iepochwnla ł ! Gdy nadeszło C e sa r s t w o ,  g łosował  Carno t  
przeciw niemu;  mimo-to jednak zaspokojona była cała j ego  wewnę­
t rzna duma na widok wielkości  swojej o j c zyz ny ,  której  potęga była 
dziełem Cesa rza !  Ale gdy dla Cesarza  Napoleona nadeszły dnie nie­
bezp ieczeńs twa ,  wtedy był  Carno t  jego na jwiern ie j szym,  najściślej­
szym i najprzychylniejszym przyjacielem ! W k r ó tc e  przed tą epoką 
poległ  inny s ławny republ ikański  j e ne ra ł  Moreau,  śmier telnie r an i ony ,  
w szeregach armii nieprzyjacielskiej.  P rzy k ład  j ene ra ła  Moreau wzbu­
dzał  zawsze największą odrazę w jenerale Cavaignnc,  k tó r y  nigdy 
niewystąpi  przec iw własnej  ojczyźnie.  Ale świe tny żywot  Carno ta  
może go p rzekonać,  że szcze re  przywiązanie db całego kra ju daleko 
większą ma zasługę,  niż przywiązanie do małej partyi .  J e n e r a ł  Ca-



104?
vaignac upadł  przez republikę,  k tóra  go pochowała pod swojemi g r u ­
zami .  ale może się j e szcze  wznieść ku sławie F r a n c y ! , k tó ra nieza -  
pomniała o jego imieniu i o jego us ł ug a ch ,  ale też niebedz:e nada­
remnie apelowała do jego heroizmu jako  żołnierza  i do j ego pat ry -  
o tyzmu j ako obywatela . “ (Abb. JE. Z .)

(A dresy  imperj alisfyezne. — A bd-e l-K ader  w d rukarn i  rządowej.)
P a r j ' * ,  7.  l is topada.  Dzisiejszy numer dziennika u rzędowego 

zawie ra  znów przeszło 2 0 0 0  imperyitlistycznyih adresów gm in . 
Ogólna ich liczba wynosi  potąd blisko do 2 0 , 0 0 0 ,  zaczcm ■*/. c*ęści  
wszys tk ich gmin republiki  f inneuskiej .  Wszys tk ie  ad resy t y t u ł u j ą - 
nowego Cesa rza  Napoleonem III.

—  Abd-el-K ader  zwiedzi ł  wczoraj  d rukarn ię  r z ą do w ą ,  i b a ­
wił  tam dość długo.  D y re k t o r  zakładu tego,  p. Saint-G eorges, w 
tow arzy s twie  osób znakomitych ze s tanu u r zę dn i kó w ,  tudz ież  l i t era­
tów i uczonych,  p rzy jmował  go u g łównych schodów pałacu,  i po 
zwykłem powitaniu wręczył  mu p i sa n y ,  w j ęzyku  arabskim ułożony 
p r o gr a m  wszys tkich  osobliw ości pomienioncj  drukarni .  I  p rze jma ta  
g rze czn oś ć  ucieszyła wielce Emira.  Za przybyciem do sali gościnnej  
zast a ł  już  tam na stole dary dlań p r ze zna cz on e ,  a najprzód wyraz  
uszanowania  ut rwalony  drukiem na biały ni at łas ie z niebieska ob­
wódka  i kolorow anemi win ie tami ,  osnowy nas tępu j; c e j : „Chwała 
niech będzie Dogu Jedynemu!  Dostojny sz e ry f ,  Emir  pełen sławy,  
pie lgrzym Abd-e l -Kader  •— Bóg niech p rzyd łuży  dni życie jego i 
p rzysporzy mu szczęśc ia!  —  zaszczyci ł  gmach d rukarn i  r ządu f ran­
cuskiego odwiedzinami swewi dnia (i. l is topada roku 1852  Mcsyasza,  
1269 h e d s z y r y n a s t ę p n i e  a rabsko - f rancuską  g ramatykę  przez Pi- 
han‘a, za rządcę orycnta lnego oddziału d r uk ar n i ;  dalej za rys  zagra-  : 
i i  tez ny cli znaków pisemnych,  i wzory typogral i i  francuskiej .  Ald-el~  
Kader  przyją ł  z wielkiem ukontentowaniem te ozdobne dary z de­
d y k a c ją  w języku arabskim u łożoną ,  poezem oglądał  gisernię czcio­
nek,  zbiór  o ryenta lnych przedmiotów i prasy,  na k tó rych wyt łoczono 
w obecności  jego  i z największą szybkością ki lkanaście egzemplarzy 
rzeczonego  wspomnienia o odwiedzinach w d rukarni  , -i nareszcie o-  
grcmBe składy papieru.  Emi r  podziwia) to w szystko z praw dziw cm 
zachwycen iem,  a gdy mu wkońcu  ukazano salę tajną , gdzie w nocy 
z 2. g rudnia d rukowano  potajemnie p r o k la m ac j e  wiadome,  i opowie­
dziano n iektóre  szczegóły wydarzeń  ó w cz esn yc h ,  zawołał  z zadz i­
wieniem:  „ J akż e  silną musi być wola tego wielkiego suł t ana F ra n ­
c u z ó w ,  k tó ry  tak wielkich rzeczy  dokonał  w t ak krótkim c z a s ie !“ 
P ra sy  mechaniczno sprawi ły  mu też niespodziankę szczególnego r o ­
dza ju :  w chwili bowiem,  gdy się do nich zb l i ży ł ,  wychodzi ły z pod 
pr.asy z największą szybkością t łumaczenia listu j ego z poddaniem 
się Ludwikowi Napo leonowi ,  w dyalekcic arabskim najwięcej  w Al- 
gieryi  używanym.  Pojął  on z a r a z ,  jaki ż nich miano zrob ić  uży tek ;  
roimo-to j ednak nic mogąc pokryć  widocznego wzruszen ia ,  oświad­
czył  się t rmi  tylko s ł ow y:  „ W cz o ra j  widziałem b łyskawice ar ty le-
r y i ;  w tej  zaś chwili oglądam ogromne dzieła m yśli l u d z k i c h Da­
le: p rzypa t rywał  się odciskaniu kolorowany cli k a r t  jeografi cznych i 
geologicznych,  tudz ież  naś ladowaniu a k w a re l i ,  sepii  itd. za pomocą 
litografii.  A gdy mu t łumaczono  użytek pras  autograficznycli ,  zażądał  
pot rzebnych  do pisania ma leryałów,  i wprawną  ręką  napisał  nas tępu­
jące  s ł o w a ,  k tó r e  też za ra z  odci śnię to:  „Chwała Bogu Jedynemu!
P ar y ż  j e s t  zbiorem cudów , a najcudowniejszą w tern mieście r zeczą  
j e s t  zakład d rukarn i  na rod ow ej ,  mleko Boże dla ducha ludzkiego!  
T rzy ma ją  się tam naj lepszego sposobu w wykonywaniu  p rac  d r u k ar ­
skich.  Pokój  i pozdrowienie dla dyrek to ra  drukarni ,  szefa,  dla pana 
Sa in t -G eorges  !!!  Od jego przyjaciela Ahd-el -Kadera ,  syna Mahhy ed 
Dins, dnia 7 g o , przedostatn iego  miesiąca Moharren roku hedszyry  
1 2 6 9 . “ Wyp ocząwszy  p rzez  chwilę i p r zypa t rzywszy  się j e szcze  po­
sągowi Gut tenberga ustawionemu w pierwszym dziedzińcu pałacowym,  
pożegnał  się Emi r  z p. Sain t -Georges  temi f rancuskiemi  s łowy :  „ Je 
vous r emerc ic  b e a u r ou p 41 (Dziękuję panu bardzo}  i za razem dłoń mu 
uścisnął .  Z  gmachu d rukarn i  udał  się Abd-cl-Km der  do biblioteki 
narodowej ,  gdzie go  p rzy jmował  również d yr ek to r  p . Naudcł w asy-  
s tencyi  innych u rzędn ików wy ższ ych ,  a nas tępnie pokazywano mu 
osobl iwości  i ska rby  t amtej szego  zbioru.  Emi r  znający dokładnie 
dzieje swego n a r o d u , przyglądał  się z wielką ci ekawością dawnym 
monetom arabskim , z k tó rych j edna część pochodzi  jeszcze z p ier ­
wszych czasów cywil izacyi arabskiej .  Również wielką c i ekawość o- 
budzi ły w nim rękopistna i bogaty zbiór  dzieł  a rabskich z  ro zmai ­
tych wieków,  z k tórych część j edna sięga czasów Mahometa.  Z nie-  
małeiu wzruszeniem spoglądał  na r ękopism zawierający w t łumacze­
niu dz.ełc Ari stote lesa o poezyi , z t rzeciego  stulecia według1 hed-  
szyry,  a zatein z cz asów,  kiedy umiejętności  k lasyczne w Europie 
wcale j e szc ze  nie istniały.  Pora  spóźniona nie dozwoli ła Abd-cl- 
Kaderowi dłużej  sio tam zabawić , a p rzy  odejściu zapisa ł  Emi r  na 
p rożbę prze łożonych zakładu w księdze do tego p rzeznaczonej  na­
s tępujące w y ra zy :  „Dnia 6go l i s topada roku 1852- Mesyasza,  a 1269  
ro k u  hedszyry ,  zwiedzi łem bogaty ten zakład.  Oglądałem różne  oso­
b l iwości :  księgi  drogie,  p rzechowywane staranniej  od z łota i ś r eb r a . “

(P r  Zig.J
B e l g i a .

(P ro je k t  do ustawy względem druku.)

■ l istopada.  Dziennik Jndependance belgc po­
twie rdza,  ze na jednem z p rzysz łych  posiedzeń , zapewne w’e środę,  
będzie izbie p rzedłożony  p ro jek t  do us tawy względem druku.

Nanneniony p rojek t  zamie rza usunąć wszys tk ie  względem us ta ­
wy z roku  1816  zachodzące wątpl iwości  i pogodzić ja z nowemi in- 
s tytucyami  kraju.  (A lb ). W . Z .)

Wtoeiiay.
(Nowy gabinet  sardyński .)

T u r y n ,  3. l is topada,  Przesi l enie miui steryalue już  skończone.  
Cbcciaż  gazeta u rzędowa nie ogłosi ła je szcze nowych miuist iów,  
mimoto jednak można p rzy jąć za r zecz pewną ,  Ze nowy gabinet  
sk ładać się będzie z następujący cli o sób :  Cacour prezydentem mini­
s t rów i ministrem f inansów;  jenerał  D alonnida  mini I t r em sp raw 
zewnę t rznych ;  P oilta  di 8. M orfino  {wewnętrznych; Puonccn.pa- 
gni sprawiedl iwości  i publ icznego oświecenia:  Linuarmora  w o jn y ;  
Pa/eocopa  robót  publiczny tli.  Wed ług  dziennika Hisorgimento nie 
ulegnie pol i tyczny p rogram tej kombinac j i  mini ster j  sinej żadnej mo­
dy fi kacy i, a przy złożeniu gabinetu nie przepisano hrabi  Cavour  ża ­
dnych warunków.  Z  minisTeryum występu ją :  d:Azegl io,  Cibrar io i 
P t rna l i .

Hrabiowie Uevcl i Balbo , k tó rym król  poruczy ł  dawniej u t w o ­
rzenie gabinetu,  uihyl i l i  się < d tego z tem oświadczeniem,  żc oni i 
i d i  par tya miel by zawsze większość par lamentu przeciw sobie.  —  
Pisorgrmenio  oLwieszcza ukończenie przesi lenia lninisteryalnego w 
numerze dodatkowym następujące mi s l c y j  : . .Niech ż \ j e  k r ó l ! “ p rze ­
silenie już ustało.  Hrabia C; .veur p z j b j ł  dzisiaj Q). l is topada) do 
Tu ryn u ,  gdzie go J.  M. król  powołał  dla u tworzenia  gabinetu.  Nie 
przepisano mu żadnych warunków.  J.  M. król  ośw ia dez j ł  się za ści-  
s łem utrzymaniem naszych ins ty tucj i .  Lojalny i s zlachetny postępek 
hrabiów Balbo i Bcvel zasługuje na wszelką pochwałę , “ ( AbbL W . Z .)

(Sprawozdanie  komisy i mianowanej dla obrad nad zmianami w konstylucyi )
I C c r l i l l ,  8.  l istopada.  Mianowana dekre tem król.  miiiisterjmm 

k om is ja  dla naradzenia się nad nickfórcmi  zmianami konsty tuc j i ,  
przedłożyła dnia 1 b. m. minis trowi sp raw wewnę t rznych  jeneralne  
sp rawozdanie o wszystkich  p rzes łanych  je j  projektach.  Sprawozdanie  
to p rzedłoży  mini ste r  sn raw wewnęt rznych mini ste rs twu państwa.  —  
Jak  donosi Ncuc P r. Zig., zajmie się ininistcryum pańs twa n iezwło­
cznie namienionem k w e s l y a m i , a mianowicie w ten sposób . żo nie­
k tó re  odmiany ko ns ty tu c j i  będą izbom za raz  po ich zebran iu  się 
przedłożone.  Czyli na tej  d rodze będą osta tecznie uchwalone odmia-  
ny, podpada j e szcze wątpl iwości .  ( YE. z ,')

(Miesięczny wykaz banku pruskiego.)
■ B e r l i n ,  0.  listopao.r.  W e d łu g  „mies ięcznego wykazu p r u ­

skiego b a n k u 1 z 31.  października 1>. r. zmniej szyły się i w p rzeszłym 
miesiącu zasoby w go tówce  i pap ierowych pieniądzach o 1 ,611 ,300  
tal. ale także i obieg bankno tów o 138,700  t a l a r ó w ;  weksle pomno-  
ż j ł y  się 9 94 ,9 0 0  tal.,  podczas gdy lombard zmniej szył  się o 90 4 , 000  
tal,  a kapi tały depozy towe  pomnożyły się o 106,400  ta larów.  P a ­
piery państwa i aktywa wynosi ły  28 9 , 700  tal. więcej ,  a p re tensye 
kas r ządowych i p rywatnych  1 ,061 ,900  talarów- mni e j ,  niż w końcu 
września.  Z .)

(K u rs  giełdy be r lińsk ie j  z 10. ł is topaJa .)
Dobrowolna pożyczka 5 %  101 p. 4 % %  z r .  1850 103. 4 % %  z r .  

1852 103 Obligacye długu państw a  925/ s . Akcye bank. 10(j3/ v  h  Pol. l ist.  z a ­
staw. — ; nowo 9 7 ‘/ 2; Pol. 600 1. 9 i y 2; 300 1 157 1 F rydrychsdory  13V,2. 
Inne złoto za  5 tal. l l ' / 4 Austr .  banknoty 69 5/ l s .

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 10. listopada.)
Metal, aus t r .  5 %  3 1 % ;  4 %  721L- Akcye bank 1375. Sardyńsk ie  —. Hi­

szpańskie  — , W ićdeńsk ie  1023/ 4. Losy z r.  1834 —; 1839 r. — .

R osya.
(Manifest  Cesarski .)

ś F e t e r s b u r g , 20go października  (1.  l i s t . )  Z  bożej  łaski  
My Mikołaj pierwszy Cesa rz  i s am ow ład ra  wszech Ro s j i  itd. itd. itd.

Z  woli Wszechmocnego  Boga Jego  Cesar ska W j s o k o ś ć  książę 
Maksymilian Leurh tenbcrgsk i  nasz ukochany zięć, ro zs ta ł  się z tym 
światem dnia 20.  bieżącego misiąca października po długiej  s łabości .  
Poddając się Opat rzności  Boskiej ,  k tórej  wyroki  są niezbadane,  j e s t e śmy 
przekonani ,  że wszyscy nasi wiern'  poddani przyjmą szczery wspó ł­
udział  w nieszczęściu rodzinnem,  k tó r e  nas dotknęło i połączą swo 
modły z naszemi o spokój  duszy zmar łego.

Dan w Pe te r sbu rgu  20go paździe rn ika ,  roku pańskiego tysiąc 
osmse t  pięćdziesiątego drugiego,  a dwudziestego siódmego panowa­
nia naszego.  (P o d p i s a n o )  „ M ikołaj.“

Dziś,  dnia 20.  października (1.  l i s t . )  Dwór  Cesar ski  przywdział  
żałobę na t r zy  miesiące,  z powodu zejścia ze świata dostojnego ma ł ­
żonka Jej Cesar skie j  wysokośc i  wielkiej księżny Maryi  Mikołnjewny,  
Jego  Cesarskie j  wysokośc i  księcia Maksymiliana L tuch tenb erg sk i ego .

Męzczyzni  na mundurach nosić będą żałobę wed ług istniejącego 
porządku ;  zaś damy wed ług nas tępującego podziału:

P ie rwszy  miesiąc suknie czarne k r epn w e  i . ub ran ia  cza rne  na 
głowę.

Brug i  mies i ąc  sukn i e  j e dw ab ne  cz a rn e .
T rze c i  miesiąc suknie j edwabne czarne ■ wstążki  kolorowe,

(G az. W arsz.)
K sięstw a l^addunajskic.

(Pow ró t  depulacyi do W ozneoeńska wysłanej.  — Otwarcie  domu podrzótków
w Jasach .)

J a s s y ,  14.  ( 2 6 . )  października.  Deputacya,  k tórą  JO. panu­
jący  Książę posła! do Wozncseńska dla powitania Jego Mości Cesarza  
Ros j i ,  p rzyby ła  tu  zeszłego tygodnia z powrotem.  Cesa r z  Jego Mość 
raczył  naj łaskawiej  przyjąć jej cz ło n k ó w ,  L ogo te ta  G,  Gika,  księ­
cia K.  G ik a ,  szefa mołdawskiego wojska N.  Maurokorda to i zięcia
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panującego księcia hetmana N. Maurokordato ,  poczero wezwał  ich do 
cesarskiego s lolu  i nadał  im o rdery ś.  Anny drogiej  klasy.  Znamiona 
o rdern  księcia Konstantyna i szefa wojska są dyamenlami  ozdobione.

Dnia 7.  ( 1 9 . )  1). m. otworzono  dom p o d r z ó t k ó w , z kldrym 
j e s t  połączona klinika dla chorych dziec i ,  szkoła akusze ryi  i ins ty- '  
t u t  szczepieuia ospy.  Wszy s tk ie  te ins tytuta  założone przez JO. 
księcia na początku b. r . , u t r zymywane sa z j ego kasy prywatnej .

( W .  Z .)

Crrecya.
(Szczegóły o burzy  na morzu śródziemnein.)

O burzy  s t ra szl iwe j ,  k t ó r a  w nocy z 26.  Da 27.  srożyła  się 
na wodach morza  ś ródz iemnego ,  zawiera sprawozdanie przesłane do 
Tryes t yus k i e j  Gazety z Aten z dnia Igo  l is topada następujące szcze­
gó ły :  Durzą t rwa ła  od pół do dziewiątej ,  do 1 0 ' ] 3 godziny wieczór.  
T rud no  było zmiarkować ,  czy li p rzy  tern było także i t rzęsienie zie­
mi lub nie. Domy się t r zęsły ,  s łupy olympijskie runęły,  ekrę ta  za ­
tonę ły luli wyrzucone  zos lały na b r zeg  jakby pus te  orzechy.  Orkan 
w y rw a ł  z korzeniem lub wyłemał  wszys tkie d rzewa większe w mie­
ście i jego okolicach,  a mianowicie top o le ,  platany,  t y s i ą c l e t n i  cy­
p rysy , a w samym król.  ogrodzie wywróc i ł  z korzeniem do 1200 
sztuk drzew.  Z  kośc iołów i domów pozrywała  burza  dachy,  po­
zwi jawszy  blachy cynkowe jak papier .  Jeden z zachodnich slupów 
kościoła  Jowisza runął  z swej  po d s ta w y ,  i leży obok zachowa­
nych j e szcze  filarów , dwa s łupy z Erecl i teum w Acropolis  rozpadło 
się w gruzy .  Z a t oka  P ireus  przeds tawiała widok okropny.  Okrę ta  
ł adowne za ton ę ł y ,  inne znów za ryły się w piasek nn wybrzeżach ,  a 
wielką liczbę mniejszych s ta tków zgrucho ta ła  burza w drobne szczęty 
i rozrzuc i ł a  po mo rzu ;  g r ec ka  korwe ta  „Lodov icou o małe że się 
nie ro zb i ł a ,  i opłaci ła ocalenie swoje ut rat ą  j ednego oficera i kilku 
ma j tków.  Greck a  korwe ta  „Amal ia11 powraca ła  o tym właśnie cza ­
sie z N au p l i a , i nie mogła już  żadną miarą zawinąć do zatoki  Pi ­
r eus .  Burza  ze rwa ła  u s z y s t k ie  je j  żagle ,  z ł amała maszly  i wyrz u­
ciła ją na małą wysepkę niedaleko Salamis,  Dwóch maj tków u t r a ­
ciło przy tem życic.  Z  P a t r as  nadeszły pomyślne wiadomośc i ,  z 
Malty zaś bardzo zasmucające :  za tonę ła  tam jak donoszą,  bardzo zna ­
czna l iczba okrę tów.  Na wyspie Acginie i w północnej  st ronie Aten,  
w Kepbissia , poniszczyła burza  odwieczne d rzewa  oliwne. Coraz 
nowe nadchodzą doniesienia o spustoszeniach.  Burza  rozciągała się 
daleko sz e r ze j ,  niż z  początku sądzono.  W Ast ros  zatonął  okręt  
k r ó le w sk i ,  tudzicz kilka mniejszych s ta tków.  Z przy lądka Matapan 
wzd łuż całego wschodniego wybrzeża  Moroi aż do P i re ju ,  a ztąd na 
T l i e by ,  L ikadyę  i Zeutun wzdłuż całej  za toki  morskie j  u wybrzeży 
wyspy  E ub oea ,  nadeszły p rze rażające doniesienia.  Orkan ze rwa ł  się 
ze  s t rony  południowo-wschodnie j ,  a następnie z połudn iowo-zacho­
dniej a burza  nadesz ła  ze s t rony  północno-zachodniej .  ( Ł .k .a .J

Indye W schodnie.
(D epesza  telegraficzna.}

R a n g u n ,  2.  października.  Je ne r a ł  Godwin wyruszy ł  ztąd 
z l icznym sztabem i pierwszą b ryg adą  do P ro m e ;  za kilka dni pój­
dzie za nim druga b rygada.  Do Rangun p rzybyły  od tego czasu zna­
czne posiłki.  Obiega pogłoska ,  Ze na Rangun uderzy korpus Bi rma-  
n ó w ,  l iczący 40 ,00 0  ludzi. Ale większe j e s t  podobieństwo d o p r aw dy ,  
że  Birmani  do uk ładów przys t ąp ią ;  s łychać bowiem,  Ze się spodz ie­
wają przybyc ia  pa r l a menta rza  do Prome .  ( L , k. a.)

Doniesienia z ostatniej poczty,
W i e d e ń ,  12. l is topada.  Jego c. k. Apostolska  Mość raczy ł 

najwyższett t  postanowieniem z dnia 10.  l is topada r.  b. z przydzielo­
nych p rowizorycznie do najwyższej  władzy  policyjnej  z ministeryum 
spraw  wewnęt rznych urzędników rndzcę nadwornego  Karola Ludwika 
M altz v. Maltenau, r adzcę sekcyjnego  Józefa Clunncrn v. Engels- 
hofen, tudzież se k re t a rz ów  n a d w o r n y c h : Karola Oberleiłner, i Dra.  
Ignacego Krausa, potwie rdz ić  naj łaskawiej  s tanowczo na tych posa­
dach;  nas tępnie r adz cę  sekcyjnego  Karola Lewińskiego  mianować 
naj łaskawiej  r adzcą  nadwornym,  a se k re ta r za  nadwornego Jana Hor- 
nung  r adzcą  se kcy jnym ;  nakoniec w zaproponowanym przez szefa 
najwyższej  władzy policyjnej  po rządku  rangi  koncypi stę  nadwornego 
Karo la  H ayek , nadkomisa rza policyi Melchiora R atzenhofnr , koncy -  
pistów nadwornych  Karola F ranci szka Heli i Karola Fidler, tudzież 
komisa rza  okręgowego  Karola Hierscli s ek re ta rzami  nadwornymi,  a 
koncypi s tę  nadwornego Karo la  Heli o raz  se k re t a rz em  prezydyalnym 
pr zy  najwyższej  władzy policyjnej.  ("W. Z .)

—  Na cześć p rzybyłego  tu  dzisiaj w nocy Jego cesarzewicz.  
Mości  W .  księcia Następcy T ro n u  Rosyi i J ego królewicz.  Mości 
Następcy T r o n u  Wir t emberg i i ,  odbyła  się dzisiaj na Glacis świbtna 
r ewia  wojskowa,  w której  wiało udział  bl isko 30 ,00 0  ludzi wsze l­
kich ga tunków bron i ,  a między nimi 3 pułki  j azdy i 16 bateryi  
dział .  Piękna pogoda sp rzy ja ła  temu wspaniałemu widowisku.  (L .ls .a .J

W iadomości handlowe.
(Ceny targow e w  obwodzie Bocheńskim.)

B o c h n ia ,  5. l is topada.  W e dłu g  doniesień handlowych s p r ze ­
dawano  w ■październiku na t a rgach  w Bochni ,  Wi e l i czce ,  Wojn i ­

czu i Brzesku  w przecięciu korzec  pszenicy po 8 i \ 1 2 k  8 r  22k  —.
8 r . 4 4 k .  8 r . 3 k . ; zyia ? r . 4 k . _ 6 r . 3 5 k . _ 6 r , 2 0 k . — 7 r . 3 7 . j ę c z m i e n i a  
D r . 3 4 k . ~ 5 r . 2 k . — 5 r  — 4 r  3 3 k . ; owsa 2 r . 5 3 k . — 2 r .5 6 V  k ~ 2 r . 4 0 k . —  
2r .4 9k . ;  kartofli  2 r .5k ,  2 i .8k .  2 r .3 0k .— 2r.  Ce tna r  siana k osz to ­
wał lr.SIc.—  l r .  — l r . l O k . —  l r . ;  nasienia konicza w Bochni  22 r .3 0k .
Sag drzewa twarde 7 r . l 2 k . — 7r .9V,k . -_ ' a*-— 7r .49 k . — 7 r . , miękkiego
5 r . 2 o k . — Or.^k.  5 r .40 k . — 6r.  Za funt mięsa wołowego płacono 4r ,  
— 4r.  4 r . — 3 Vó i za garniec okowi ty  2 r .6 k . — 2 r . — l r . 3 6 k . — l r . 2 4 k ,
m. k.  H re cz k i ,  kukurudzy i wełny nie było w handlu. ,

(Ceny targowe w obwodzie Stanisławowskim.)
s ; . .  , 4,  l is topada.  Zesz łego miesiąca sp rzedawano  

na ta rgach w S tan i s ł aw o w ie ,  Manasterzyskach , Hal i czu ,  Nadwórnie,  
T łumaczu  i Buczaczu w przecięciu korzec  pszenicy po 6 r . 5 4 k . ~ 6 r .
2 7 k . ~ 6 r . 3 2 k . — fir.— 6 r .— Gr.24k. , żyta  5 r . 3 9 k . - 5 r . 3 9 k .  4 r . 4 8 k . ~
4r .4S k . — 4r .4 8 k . — 4 r  4 8 k . ,  jęczmienia 4 r , 3 3 k . — 3r .54 k . — 0 — 3r .36 k .  
— 3r .— 3 r . 3 6 k . , owsa 2 r .9 k . — 2r.32k .  — 2 r . — 2r .—  l r . 3 6 k . ~ 2 r . ,  h r e ­
czki  4 r .4Sk .  — 0 — 0 — 0 — 3 r . 1 2 k . — 4 r . ,  kukurudzy  4 r .2 6 k ,— 5r .29 k .  
— 4 r . 4 8 k , — 4 r .3 6 k . — 4 r . 3 6 k . — 4r .48k.  , kartofli  2 r .2 4 k . — 0 — 0 — 0 -
2 r ,— 2r.  Ce tna r  siana po l r .Sk.  — l r . 2 1 k . — 3 6 k . — 20k.  — 50k .  l r . 2 0 k .
wełny tylko w S tanis ławowie 30r .30 k ,  Sag  drzewa twardego ko sz to ­
wał  6 r ,15k .  6r .  4 r , 3 0 k . — 2 r . — lOr .— 5r.  , miękkiego 4r.-—4r .—  3r.
12k.  — l r . ó k . — Sr .— 4r.  Za funt mięsa wołowego płacono 3 ’ rk .  4k
— 4 k . — 3 ' / 3k— 3 ' / 4k .— 3 % k '  i za garniec okowity l r . 3 G k , ~ 0 — 0—  
l r .  — l r . C k . — l r , 7 k .  m. k

Burs lw ow ski.

Dnia 1 3 . - 1 4 .  lis topada. 

Duhal h o l e n d e r s k i ........................ .....

Półimperyał zl. r o s y j s k i ........................
Rubel  s r .  r o s y j s k i ...................................
Talar p r u s k i ...............................................
Polski k u ran t  i pięciozłolówk. . . , 
Galicyjskie listy zas tawne za  100 złr.

{ gotówką | 

z lr .  | kr.

towarem 

z lr .  | k r .
. mon k. 5 27 5 31

n 5 32 5 36
• n V 9 34 9 37
• n n 1 51 1 52
• w n 1 41 1 43

n « 1 22 1 23
• n n JO 5 90 25

K u ra  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s t a n .  I n s t y t u c ie  k r e d y t o w y m .

Dnia 13. lis topada 1852. zlr. kr.
Kupiono prócz  kuponów 100 p o ...............................
P rzedano „ „ 100 po ............................... _ _ _
Dawano „ „ za 100 ..................................... _
Żądano „ „ za  100 ..................................... n n — —

(K u rs  wekslowy wiedeński z 13. l is topada.)
Amsterdam l, 8. m. 101'% Augsburg  1 IG 1. uso. F ra n k fu r t  115 '/ .  t. 3. ir. 

Genua — p .2 . in .  Hamburg 172% 1. 2. rfi. L iw urna  113 p. 2. m. Londyn *11.28%. 
I. 3. m. Medyolan 115%. Marsylia — I. Pa ryż  136%  *• B ukareszt  237*% Kon­
stantynopol 402. Agio riuk. ces. 22. Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. 9 4 % .  
lit. B. — . Pożyczka z roku 1852 94*%.

(K u rs  pieniężny na giełdzie  W ied .  d. 12. lis topada, o pól do 2. po południu) 
Ces. dukatów stęplowanyhc agio 2 2 % .  Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 1 % .  Ros. Imperyaly 9.23. S r e b r a  agio 15%  gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 13. listopada.

Hr. Kalinowski W ładys ław ,  z  Baliowiec. — P. Rubczyński Maurycy, z 
Popowiec.

Dnia 14. lis topada.
PP .  Głowacki Feliks ,  z (Jeżówki. — Głogowski Artur ,  z Brjańca. 

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .

Dnia 13. lis topada.
P. Korytowski E razm, do Jezierny.

Dnia 14. lis topada.
PP. Obertyński Henryk, do Cieląża. — Petr ino  Otto, uo Krakowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e L w ow ie. 
Dnia 13. i 14.  listopada.
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T E A T R .
D z iś :  komedya pol ska :  „ J a n  G r u d c z y ń s k i  ,  S t a r o s t a  R a ­

w s k i . 11
Ju tro:  opera niem. „ 5 £ a i n p a . “

Główny R e d ak t o r  Ul. §zrzen iaw a Sarlyni. Z  c. k. galic. drukarni rzędowej.


